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K U R Y E R  L I T E W S K I
W W IL N IE  DNIA 26 K W IE T N IA  V. S. i 8 i 4. ROKU.

W IADOM OŚCI K R A JO W E,
»5\  Peter zburg dnia 15go Kwietnia v. s.

Grom dział z tuteyszey Petropawłowskiey tw ie r ­
dzy zwiastował nam w  przeszły Poniedziałek , dnia 
i 3go zrana, przybycie Jenerała Adiutanta J e g o  IM- 
PE R A TO R SK IEY  M o ś c i  Jen. Leytn: P. W . Gole- 
nisczczewa Kutuzowa , którego nasz W  i e l k i  M o- 
n a i  c n a  przysłał z P a ryża , z wiadomością o w zię­
ciu tey stolicy Francuskiego Państwa przez woyska 
Sprzymierzone. Pośpieszamy z uwiadomieniem o tern 
czytelników naszych. Tymczasem mieszkańcy tey S to ­
licy go tuią się do uroczystego złożenia dzięków Nay- 
wyzszemu , za ten radosny i ważny dla całey Europy 
w ypadek ; przygotowuią tez ognie do wspaniałey il- 
111 ruin асу i , oznaki tego zapału gorliwości i p rzyw ią­
zania, którym serca synów Rossyi pałaią dla wspa­
niałego i zwycięskiego swoiego M o n a r c h y .

( z Pocz: Półn: )
( In n e  szczegóły o zaięciu P a ry ża , i akta urzę­

dow e, wiadome juz czytelnikom naszym , są ogłoszo­
ne w  pismach publicznych S. Petersburskich. )

W  Imiennym Naywyższym JEGO IM PER A TO R - 
SK IE Y  MOŚCI Ukazie objawionym Rządzącemu Se­
natow i przez J W7. Główno Komenderuiącego w S. Pe* 

- b i b  xbra d n ia , między iń m ttii
w yrażono :

JEGO IM PERATORSK A  MOSC w nadgrodę gor- 
hwey 1 ceiuiącey służby przez Zwierzchność zaświad- 
czoney, w części pod zawiadywaniem Policyi niżey 
wymienione osoby Naymiłościwiey mianować raczył; 
Sztatu W ileńskiey Policyi zostaiącego w obowiązku 

ekretarza Franciszka Królikowskiego , i T ranzla tora  
Mamsława Szkulteckiego , następnemi Officerskiemi 
rangam i, których starszeństwo, w takowych rangach 
n!a S1S îCZyć od czasu, jak kto te rm in  prawem prze­
pisany w czynie wysłużył, ( z  Gaz: S tnackiey .) 

z  M oskwy  15 Marca s.
l a y n y  Sowletnik N. N. Demidow, w  miesiącu 

Listopadzie, przeszłego, 1813 roku, złożył W podaru ­
je1 im peratorskiemu Moskiewskiemu Uniwersytetowi 
bardzo rzadką i bogatą kollekcyą rzeczy, odnoszących 
się do trzech królestw przyrodzenia. Zbiór ten skła- 
da się ze s 5o przeszło rozmaitych zwierząt wy­
pchanych , zasuszonych lub w spirytusie znayduią- 
cychsię-, tudzież płodów roślinnych; z i45o  muszel 
1 0 0  kawałków po lipów , z i 2 5 o  sztuk m inera­
łó w , prócz tegoż mnóstwa drobnych rzeczy i ksiąg 
rozmaitych. O darze tym  N. N. Demidów uw iado­
mił Ministra narodowego oświecenia następuiącym li­
stem: „ S tra ta  , którą poniosły nauki podczas bytno. 
SCI meprzyiacieła w M oskwie, a szczególniey Impe- 
ratorski Moskiewski U n iw ersy te t ,  którego Museum 
zwracało na siebie uwagę wszystkich am atorów i znaw­
ców, powinna sprawić głębokie wrażenie na każdym 
syme Oyczyzny, a poczciwemu człow iekow i, maią- 
cemu u siebie zbiory płodów p rzyrodzen ia , nie mo- 
zna na me spoglądać bez uczucia chęci wskrzeszenia 
tego Museum , k tóre pod opieką Jaśnie Wielmożnego 

ana stało się jednćm z pierwszych w Europie. P o -  
w odowany tćm uczuciem i tą  myślą, Że familia De- 

i o wy c i  zawsze starała sie przyczyniać do po­
większenia korzyści Imperatorskiego Moskiewskiego 

m wersy te tu, powziąłem śmiałość poświęcić mu zbiór

rozmaitych płodów przyrodzenia , k tóry  był rozpo- 
częty jeszcze od moiego Oyca , potem zaś powiększa 
ny moią własną pracą i znacznym nakładem, bądź to 
w samey R ossy i, bądź w obcych kraiach podczas po­
dróży moich, a składaiący się dziś ze i4  szaf, z k tó -  
rych sześć zamykaią w sobie minerały po wielkiey 
części znakomite albo rzadkością swoią, albo piękno­
ścią lub ogromem; dwie pełne różnych rodzaiów m u ­
szel i konch, między temi znayduią się rzad k ie , na 
przykład: (znaczney wielkości koncha nazwana mło~ 
tek; dwie z polipami czyli zoofitami jedna z w y­
rodkami zwierząt ( monstra»); inne ze zw ierzętam i 
wypcha nemi lub zasuszonemi ze czterech klass 
pierwszych, z muślami znaiomemi pod nazwiskiem 
gwiazd morskich ( Asterias ), jaiami różnych ptaków 
a rz idkiemi roślinami. Oprócz tego jest znakomite у  
Wielkości czaszka M amutowa , ( Ęiephas mammonteusf 
wieiorybowe podnieb ien ie , znaczney wielkości źół- 
w ie ,  węzę i inne rzadkie tw ory  przyrodzenia. Wf 
nadziei, ze zbiór ten przyniesie pomoc uczącym się; 
pokornie upraszam Jaśnie Wielmożnego P a n a ,  abyś 
rozkazał t e m u , do kogo to należy , przyjąć go ode- 
mnie z szafami i oddać w zupełne zawiadywanie rze ­
czonemu Uniwersytetowi. P ragnę z całego serca, aby 
i>n s*ś nadal osnową nowego przy Uniwersytecie 
Museum, ku sławie Oyczyzny, ku czci imienia Jaśnie 
Wielmożnego Pana &c. & c . Z a  dar  tak  ważny Im - 
peratorski Moskiewski Uniwersytet N. N. Demidowo- 
wi oświadczył zupełną wdzięczność podaiąc to  do wia­
domości Moskiewskich,

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE
Wiedeń, dnia 2 г go Kwietnia n. s.

Gazeta Uprzywilejowana W iedeńska , pod napi­
sem Wiadomości Urzędowe z  P a ry ia  pod dniem i3  
K w ietn ia  , zawiera ;

„ W edług umowy między Ministrami Mocarstw 
Sprzymierzonych, a pełnomocnikami Napoleona dnia 
l i g o  K w ietn ia  w Paryżu  zaw arte j  , do k tó re j  Rząd 
tymczasowy Francuski p rzys tąp ił; były Cesarz F ra n ­
cuską uczyniwszy uroczyste zrzeczenie się F rancusk ie j 
i W łosk ie j korony , otrzym uje na czas‘ swoiego ży­
cia mieszkanie na wyspie E lb ie , gdzie iemu i Człon­
kom iego Familii pewna pensya wypłacana będzie.

„  N. Cesarzowa M ary a L udw ika , o trzym a przy 
nastąpić mającym pokoju Xięstwa P a rm y , 'Placencyi 
i  Gwastalli , iako zupełną własność, która p rze jdz ie  
na ićy Syna , z tytułem  Xięcia Parm y i Placencyi.

„ Napoleon znayduie się ieszcze w Fontainebleau, 
gdzie otoczony małą liczbą dawniejszych sług swo- 
ic h ,  oczekuje swego odjazdu na Wyspę Elbę, F. M.
L. Baron K oller , Cesarsko Rossyyski Jenerał H rabia 
Szuw a low , i  Królewsko-Angielski Półkownik Lord  
Burghers, maią niu towarzyszyć w tey podróży. Na 
gościńcach przez miasta J u x e rre , Ju tun  , L ugdun , 
i Grenoble, aż do iednego z portów  południowych są 
rozstawione eskorty woienne.

Ктоі:ѴпГе8аГг° 7  M T ya  L u d lM “ , ™ do dnia l i g o  K w ietnia  znajdowała się w Orleanie,

JSftSf - -
» Xi^źe M etternkh  Minister interessów zagra-



йісйпусЬ, i Sekretarz Stanu W . Brytanii L o r j  Castle- 
reag dnia logo K wietnia przybyli do Paryża.

■v N. Cesarz Austryacki dnia i 5go był spodzie* 
wany w Stolicy Francy i, gdzie na iego przyjęcie wiel­
kie czynią przygotowania. J. K. W . Monsieur ъ ЦГ. 
A rtezyi powita go na czele całey Gwardyi Paryskiey. 
J. C. Mość mieszkać będzie w Pałacu Xięźuey Borg- 
'hzse na ^przedmieściu St. Hónorć.

A b d y k a c y a  C. N a p o l e o n a
(  T ł u m a c z e n i e  l i t e r a l n e  z  M o n i t o r a )

„ Ponieważ Mocarstwa Sprzymierzone oświach- 
■n czyły , iż do przywrócenia powszechnego pokoju 
„  w E urop ie ,  osoba C. Napoleona iest jedyną prze- 
„ szkodą; przeto C. Napoleon ze swoiey strony o* 
„ św ind c za , iż on, wierny przysiędze swoiey, imię- 
„  niem swoiśm i swoich następców zrzeka się Fran- 
„  cuskiego i Włoskiego tronu, i gotów i e s t , wszel- 
„  ką żądaną ofiarę , życie naw et poświęcić interes- 
„  sowi Francyi., Dano w Pałacu Fontainebleau * dnia 
3, i l g o  K w ietn ia  i S i 4.

( Podpis ) Napoi eóń
Za zgodność Kopii.

Dupont ( de Nemours ) 
Sekretarz Rządu Tymczasowego.

( z  Gaz. Uprzy. Wiedeń.
Gazeta Dośtrzegacz Austryącki zawiera z Moni­

to ra  co następn ie :
Przybycie J. K. W . H t. A r tezy i , M onsieur, do 

P aryża .
W ypadki dnia 12 K w ietnia  i 8 t 4 zaytną najpięk­

nie jsze karty  dzieiów Francyi. Wjazd jednego z po­
tomków Henryka IV  do P a ry ż a , jego przybycie do 
Kościoła Notre Damę, dla złożenia dzięków NayWyż­
szemu za nadzwyczajne wypadki , k tóre Francyą po­
wróciły pod O jcow skie  berło Burlonow , na ko nieć po 
tylu nieszczęściach i tak długiem oddaleniu powrót 
jednego Z tey familii do dawnego pałacu Oyców , są 
to  zda rzen ia , których wierny obraz należy do Hi­
s to ry k  a których my tu  rys lekki podamy.

O południu członkowie Rządu tymczasowego , 
Kommissarze Departam entu M in is trów , Municypal­
no ść , i liczne oddziały G w ardyi narodowcy Pary* 
skiey, udali się cl o rogatek Bondy , gdzie o godzinie 
aszey ukazał się J. K. W . Brat Królewski , otoczony 

Wieikiemi Urzędnikami swoiego dw oju  i gronem M ar­
szałków Francuskich .— Monsieur i otaczaiące go o- 
soby b}ły konno. J. K* W . miał na sobie mundur 
G wardyi narodowey Paryskiey.

W  tey samey chwili członkowie Rządu tymcza­
sowego, prowadzeni przez Mistrzów Ceremonii zbli­
żyli się do X iąźęc ia , do którego, Xiąże Benewentu 
miał następną odezwę.

„ Monseigneurl R adość, k tó rą  czuiemy w tym 
dniu odrodzenia, jest niepodobna do wyrażenia, kie­
dy X iąże , B rat naszego K ró la ,  z tą  boską dobrocią, 
jaka wspaniały jego dom cechu ie , przyjm ować ra ­
czy hołd naszego tkliwego wzruszenia i pełney usza­
nowania podległości* **

Na to Xiąźe dał w następnych słowach odpo­
wiedź ;

„ Mości Panowie członkowie Rżą chi tymczaso­
wego ! Dziękuię w am za to, coście dla dobra oyćzy- 
>,ny uczynili. Jestem tak wzruszony, że tego wszyst­
kiego , co czulę , wyrazić nie zdołam. Już odtąd ża­
dnego rozdw ojen ia—  Pokóy i Francy a i Widzę na- 
koniec , źe się tu  nic nie odmieniło , prócz tego ty l­
ko , że jednym Francuzem jest więcey.

T u  nastąpiły wołania , niech zyie K ró li n ieckźy-  
ie M onsieur! niech źyią  Burbonotuie !

Gdy Xiąźe wjechał za ro g a tk i , zbliżył się Baron 
Chabrol P refekt D epartam entu  Sekwany  , i miał na­
stępną mowę :

„ Monseignem ! po d wódzieśtoietńich cierpieniach 
Francy a ogląda z radością tę familią, k tóra przez ośm 
wieków zapewniała jey szczęście i sławę. Miasto P a­
ryż   ̂ Wn przedniejszy przedmiot miłości sw oich

Iow, licZy ten dzień za najśw ietn ie jszy , jakie wS р<И 
czątku Monarchii dla niego kiedykolwiek jaśniały,

i> Cała F ran c ja  wzdycha za powrotem swoiegii 
K róla : oczekuje od niego podbbney miłości i spodzie­
wa się pod O jcow ską władzą potomków S. Ludw ika 
i H enryka IV . odzyskać tak upragnioną spokoyność.

Nieszczęśliwe czasy, które jednak nie były bez 
chwały i świetności dla F ran cy i,  nie zmieniły chara­
k te ru  tego szlachetnego narodu ; opiekuńska W ładza 
połączy wszystkie życzenia, wszystkie in teressa , i 
wszystkie mniemania. Wprównicy, Radcy , O bywa­
te le ,  Wszyscy I  rań cu z i , znajdu jąc  w sercu swoiem 
ten zaród miłości , k tó ra  ich zawsze jednoczyła ze 
szlachetną krw ią jBtirbonów, jednym duchem ożyw ie­
n i , jedną odtąd będą składali familią.

5, P rzyjm iesz W . X. Mość życzenia tego ludu, 
który się dla ich oświadczenia, tłoczy około jego oso­
by. Serce tw e będzie w zruszone, oglądając te  iniey- 
sca pełne pamiątek wspaniałych przodków tw o ic h , 
k tó re  ci tak drogiemi były. Usłyszysz wszędzie od* 
głosy radości,, u jrzysz  nadzieię wznoszącą wszystkie 
serca, a sczczę&cie ojczyzny pocieszy twoie długie cier­
pienia, „

Monsieur słuchał tey  In owy z najczulszą dobro­
cią , i odpowiedział z tą szczerością pełna przyje­
mności , jaka szczególniej dom Burbońow cechuie.

Stąd cały ten orszak udał się przez przedmieście 
i  ulicę St. Denis, do Metropolitalnego Kościoła. W o ­
łania radosne przebijały po w ie trze , nacisk ludu tak  
był w ie lk i , źe wstrzymywał postęp o rszak u , i była 
trzecia godzina po po łudniu , gdy Xiąże przybył do 
Kościoła Notre  * Damę.

W  Kościele zgromadzeni byli wszyscy przytom ni 
w  Paryżu  Kardy,nali, A rcybiskupi, Biskupi , i  całe 
duchowieństwo M etropolii—  Ozdoby Kościoła i zgro­
madzenie najznakomitszych osób, czyniło bardzo po­
ważnym i wspaniałym ten w id o k —  J .K .  Wysokość 
oczekiwany przez Kanoników w paradnych ubiorach 
w wielkich drzwiach Kościoła , był przyjęty pod bal­
dachimem , i  natychmiast w progu św ią ty n i , padł na 
kolana składając dzięki Bogu , i błagaiąc Tw órcę o 
dobro Francyi* Abbe Lemire miał do Xiązęcia mo- 
wę w imieniu K apitu ły  , na k tó rą  Xiąźe odpowie­
dział ; a gdy wszedł do Kościoła, odezwały się zno­
wu tysiączne odgłosy, niech zyie Król, niech zy it  M on- 
sieur! &c.

Potem Baron Cram ayel, k tó ry  sprawował urząd 
Mistrza Ceremonii, zaprowadził Xięcia na wystawio­
ne mu pod baldachimem krzesło : za tern stały krze­
sła dla członków tymczasowego R z ą d u__  po prawey
stronie Xięcia stał Jenerał Dessolles dowodzący gw ar- 
dyą Narodową D epartam entu  Sekwany. Marszałkowie 
F ran cy i ,  i Kommisarze D epartam entu  M in is tró w ; 
przed krzesłem stali Mistrzowie Ceremonii i ich po­
mocnicy.

E n tu z ja z m , k tó ry  ożywiał F rancuzów , zdawał 
się przechodzić w serca woiownikow Mocarstw Sprzy­
mierzonych , tey ceremonii przytomnych : t a k , źe 
Europa  cała, reprezentow ana w Paryżu, przez kw iat 
swego teraźniejszego pokolenia, zdawała się przysię­
gać sobie wieczystą jedność i pokóy.

Gdy Duchowieństwo zaięło miejsca sw o ie , or­
kiestra odegrała hym n .Te Deuml po którym  nastąpi­
ło , Dornine salvuffi /d c  Regem.

Po zakończonej ceremonii J. K. Wysokość z tąź 
okazałością został odprowadzony do drzwi Kościoła , 
a potem siadłszy na konia przy radosnych okrzykach 
lu d u ,  k tó ry  się uniesieniom swoiego serca zupełnie 
oddał, przybył do Pałacu Thuilleries.

Jak tylko J. K. W . wjechał do tego pałacu, u k a ­
zała się na pawilonie środkowym tey budowy biała 
chorągiew, k tó rą  tysiącznemi okrzykami pow ita ł lud 
napełniający ogrody i dziedzińce. Przed wejściem do 
appartamentow J. K. W . przejeżdżał się wśród szere­
gów gwardyi narodow ey , z wielą gwardzistami ła ­
skawie rozm awiał, wielu up rze jm ie  podawał reke.

W ieczorem  stolica % dob re j woli mieszkańców



przepysznie była oświecona—  Na teatrze  dane było 
Polowanie Henryka IV. sztuka , którey od lat 20 nie 
grano. W  przestankach między aktami śpiewano w ier­
sze na chwałę Monarchów Sprzymierzonych, i domu 
B urbonów , które publiczność, przy okrzykach niech 
ir ie  C e s a r z  A ] e x a n d e r /  niech iy ią  Monarcho­
wie Sprzym ierzem i! niech żyle K ró l! powtarzać kazała.

Uroczystość na placu Ludwika X V .
W czoray w niedzielę dnia logo K wiet. gwardya 

narodowa Paryska  w raz ze świtem dnia stanęła pod 
bronię i wyruszyła na rozmaite przeznaczone sobie 
itafiowiska. Podług ustawy Rzędu Tymczasowego i 
rozkazów dowodzącego Jenerała przypięła ona białe 
kokardy.

Woyska sprzymierzone stanęły w liniach od Bu- 
lewardu przy arsenale aź do Bulewardu de la Made- 
laine. O południu Monarchowie Sprzymierzeni, N a y~ 
i a ś n i e y s z y  C e s a r z  A l e x a n d e r  i K ról P r u ­
ski w towarzystwie Xięcia Schwarzenberga, kilku Mar­
szałków Francuskich, tudzież liczny i świetny Poczet 
Jenerałów od rozmaitych korpusów, odbyli rewię tych 
woysk , k tóre na jp iękn ie jszą  miały postawę. Po re ­
wii NN. Monarchowie rozkazali przeciągać przed so­
bą woysk om. Infanterya stanęła przy wstępie placu 
ulicy K ró lew skiej około Wzniesionego w środku na 
tę re lig ijną  uroczystość, o łta rza ; kawalerya stała w 
szeregach naprzeciwko Allei pól E lize jsk ich , i N eu- 
illy . Siedmiu Kapłanów obrządku Greko - Rossyy- 
skiego odprawiało nabożeństwo, w czasie, gdy w o y ­
ska przeciągały. O godzinie iszey okrzyk w oyska, 
tudzież odgłosy zgromadzonego tłumnie na ten widok 
ludu zwiastowały przybycie Monarchów. Zbliżyli się 
oni ze swoią świtą do ołtarza, i natychmiast ciź Kapłani 
zaczęli -piewanie hymnu Je Deum. W  momencie udzie­
lonego błogosławieństwa Monarchowie i całe woysko 
padło na kolana , i przyjęło je z głębokiem uszano­
waniem. Za danym znakiem zahuczały działa. P o -  
tym Kapłan celebrujący dał Monarchom i osobom ich 
otaczaiącym krzyż do ucałowania.

Po skończeniu tey r e l ig i jn e j  uroczystości, M o­
narchowie siedli znowu na konie i wśród okrzyków 
racmści ludu powrócili do swmich pałaców.

Naypięknieysza pogoda sprzyjała temu obrząd­
kowi Nigdy pamięć tego dnia nie wygaśnie w se r­
cach Pa ryża no w. Nigdy mieszkańcy tey stolicy nie 
zapom ną, ze zwycięzka i opiekuńcza ręka tych m ą­
drych 1 wielko myśl ny eh M onarchów , którzy nie jak 
Zdobywcy, ale jak zbawiciele F ra n c j i  weszli do tey 
Stolicy, powróciła ich oyczyznie swobodę, dawny i 
ukochany dóm  jey Królów, a światu całemu pokóy i 
szczęście. ( Oestr: Beob;) J

Berlin dnia 21 go Kwietnia n. s.
Królewskie W i e l k o r z ą d c o  wojenne uwiadamia 

publiczność, IZ podług urzędowych wiadomości z ełów- 
nc-y kw atery  odebranych, Napoleon Bonaparte dnia 
l ig o  Kwiet. podpisawszy akt abdykacyi, był jeszcze 
w Lontainebteau lecz w następnych dniach miał sie 
udać na wyspę Elbę, położona na brzegach Włoskich 
a z całey jego świty, jak słychać było, tylko Marsza­
łek Pałacu Jen. Bertrand i dwóch Adjutantow zostać 
przy mm mieli. Oczekiwano w P aryiu  przybycia 
Cesarza Austryackiego i K róla Francusk.ego Ludw i- 
ka АѴШ . Kanclerz Hardenberg, Xiąże Meternich i 

, d Ca^ e™ag dnia logo z Dijonu przybyli do Pa-
Ч ѵ т ™  t j ?  prawie M asie> kied)' placu Ludwika 
ЛѴ M onarchowie, woysko i lud Francuski, przy u-
roczystym obrzędzie składali dzięki Panu Zastępów 
w odśpiewanym hymnie Te Deum. M onitor pod d. 
l i t y m  zawiera tkliwe bardzo adressa do Rządu tym ­
czasowego, tłumaczące wdzięczność i radość powszech­
ną z oswobodzenia od tyranii, _ _  Woyska Sprzymie­
rzone dnia lego Kwiet. rozłożone będą w obszerniey- 
szych kw aterach , gdzie aż do podpisania powszech­
nego pokoiu Zostaną-----Udzielamy o tćm publiczno-
SC‘ poinzey dokładnieyszą w szczegółach wiadomość, 
hehlin. Blachęr, dla mezdrowia , zostanie w Paryzut

Jenerała Kleista i Gnelsenau Król Jegomość równie w  
P aryżu  przy osobie swoiey zatrzymał.

Berlin dnia sogo K w ietn ia  18 14;
Królewskie Wielkorządztwo wojenne kraiow m ię­

dzy Odrą i Elbą.
v. L  Eslocq. | Biilow .

R o z ł o ż e n i e
W o y s k  S p r z y m i e r z o n y c h  w e  F r a n c  j i .

Armia Południowa w Depart. Mont Blanc Ke- 
t e ,  Rhone , de P A in , Lertian , de la Saone i Lcnre.

Armia Szląska:  Korpus Jen. Y orka w Depart. 
Pas de Calais. Korpus Jen. Kleista w Depart. <ie la 
Somme, Korpus Jen. Btilowa w Depart. du Nofch 
Korpus Jen: W uroticowa w Depart. de PChse. K o ń  
Jen. Langerona w Depart. de PAisne. Korpus Jen. 
Sakena w Depart. des‘Ardertnes.

G ł ó w n a  A r m i a .
Gwardye i Rezerwy Rossyyskie i Pruskie , tu ­

dzież 6 batalionów G renadyerow  Austryackich i dwa 
regunenta kawaleryi zostaią w Paryżu , a dla swego 
utrzymania maią przydane Departamenta* de Seine 
& Oise, de Seine & Marne. Ł

6ty korpus armii pod Jen. Rajewśkim w Depart. 
de la Marne.

Sty korpus pod Feldm. W r e d e , w Depart. Yos- 
ges i de la Meurthe.

4 ty korpus pod Królewiczem \V.irteinberskim w 
D epart. d e P Y o n n e ,  i de FAube.

3ci korpus pod Jen. G iu ła y , w  Depart. de la 
Cote d? Or,

Od woły kawaleryi Austryackiey w Depart; de 
la I lau te  Marne.

Woyska Francuskie w Depart. de Seine inferieu- 
r e ,  i  w innych przyległych, ( z  Gaz. Beri.)

Paryż dnia i2go  Kwietnia jn. s.
O ostatkich wypadkach, które poprzedziły Akt 

abdykacyi Bonapurtego Gazety Paryskie zawierają^ 
co następuje :

Jeszcze dnia Ago K w iet.  Napoleon w  Fontaina- 
bleau wydał w yrok , że każdy, przy kimby znalezio­
na była jakakolwiek gazeta Paryska od czasu w e j ­
ścia tam Sprzymierzonych drukow ana, będzie ro z ­
strzelany. Lecz w tymże dniu Marszalkowie ]4Jene­
rałowie już mieli dokładną wiadomość o wszystkich 
wyi okach ^enatu i Rządu tymczasowego. N a p o1 e o n 
w tych krytycznych okolicznościach, udaiąc śpokoy- 
ność umysłu, rozkazał wystąpić na rew ią  szczupłemu 
hufcowi żołnierzy, k tórzy jeszcze mu pozostali. Na 
rew ii rzekł do niego Marszałek IVe у  ; „ N ie  masz 
P a n ie ,  innego ra tu n k u , tylko wyrzec się tronu. , 
Bonaparte udał jak gdyby tego nie słyszał, i objeż­
dżał daley linie. Zaledwie się jednak skończyła p a ­
rada, Marszałek N ey  poszedł za Napoleonem do Zum- 
ku , i zapytał go w jego Gabinecie, czvlihy wiedział 
co w Paryiu, i co w Senacie nastąpiło? Nie Wiem o ni - 
czem, odpew iedział—  Naówczas N e y  podał mu ga­
zety , które miał przy sobie, a Bonaparte udaiąc, że 
je czyta z uw agą , myślał tymczasem jaką dadż od­
p o w ie d ź .—  Po chwili milczenia rzekł _  Cóż m y­
ślisz o tem  wszystkiem , M arszałku? W j С. M. musisz 
złożyć koronę, cała F ran c ja  tego żąda___ A Jenera­
łowie, zapytał, tegoż są zdania?—  tak jest, N. Panie.—  
A woysko ? —  tey same у myśli.—  W  tym momen­
cie wszedł do gabinetu Marszałek Leftyre i tonem mo­
cnym i twardym rz e k ł : „ Jesteś zgubiony ? Nie chcia­
łeś nigdy słuchać twoich przyjaciół * otó Senat ogło­
sił cię za pozbawionego tronu  _  Bonaparte zbladł 
cały i ł ż y  płynęły z jego' oczu. )W krótce jednak przy­
szedłszy do siebie, podpisał oświadczenie, przez k tó ­
re  składa koronę na rzecz swoiego syna ( właśnie jak 
gdyby tym  mógł rozrządzać, czego już nie pogadał.)

Dnia 5go o i i s t e y  przed południem kiiku Jene­
rałów udało się do Xięcia BassanO , (k tó ry  sam pra­
w ie z Bonapartym przebyw ał, j i nalegali ńa niego , 
■alby odwiodł Napoleona od zamihru ukazania na pa­
radzie. Nie zezwolił jednak na to ,  przybył na раГа- 
dę^ lecz nie bawił nad dziesięć m in u t , i był w ido-



cznfe zamyślonym i smutnym. Tegoż dnia 'B onapar­
te  ułożył nowy piali,, k tóry Xięciu Ba ssano wygoto­
wać i pod pisać rozkazał, aby z pozostalemi jeszcze 
.około dw ó& iestu  tysięcy ludzi udadź się do W łoch, 
i. tani Się połączyć z W icekró lem —  Rozkazał potym 
zawołoĆ do siebie Xięcia Beggio  (O u d in o ta )  i zapy- 
tał g o : czyli w ojsko póyśdź za nim zechce—  By- 
naymniey, odpowiedział M arszałek—  W . С. M. zrze­
kłeś się t r o n u —  Tak jest ,  ale to pod pewnemi wa­
runkam i — Żołnierz w te rozróżnienia nie wchodzi, 
lecz znużony w oyną, słusznie lub niesłusznie sądzi, 
i e  ponieważ złożyłeś ko ronę ,  nie masz więcey p ra­
wa mu rozkazywać. —  Z tey więc strony nie masz 
nic do czyniehienia $ muszę oczekiwać na odpowiedź 
z Paryża. —

Między I2tą i iszą godziną w nocy przybyli Mar­
szałkowie, których jako pełnomocników Bonaparte 
do Paryża wysyłał. Pierwszy wszedł do gabinetu 
Marszałek N e y . .—  Czy pomyślnie poszły rzeczy, py­
tał go N apoleon—  W  części ty lk o —  Co do Regen­
c j i  nic wskórać nie m ogłem —  W rewołucyach po - 
spoi c ie nie zwykło się cofać k ro k u ..— Dzisieysza re -  
woiucya nie jest wyjątkiem w tym względzie —  K ro ­
ki na ze były źapóż.ne -—  Ju tro  się Senat oświadcza, 
i Bui bonowie na tron powra'caią— Gdzież mam prze­
bywać z moią familią —  Gdzie W . С. M. zechcesz —  
cobyś sądził, gdyby ci pi zeznaczono wyspę Elbę z do­
chodem sześciu m ilionów —  Sześciu milionów —  to 
iest za w ie le —  w7idzę, iż się losowi poddadź potrze­
ba __na tem zakończyła się rozmowa, [z Gaz: Beri:)

Też Gazety donoszą, że Napoleon aź do dnia 
l i go  K w ie tn ia ,  to iest do aktu abdykacyi by wał co­
dziennie na paradzie coraz zmnieysząiącey ^ię liczby 
$\\ oiei,© woyska, że p ozdawał ieszcze ozdooy legii ho­
norowe v, a nawet oficerom niektórym dochody i do­
bra w Niemczech -— Tym czasem korpus iego co­
dziennie ubywał: żołnierze opuszczali wyznaczone so­
bie na przedpocztach stanowiska, a Officerowie ieden 
>a drugim odjeżdżali do Paryża dla przy patrzenia się 
wypadkom i nastąpionym odm ianom , skąd iuź wię­
cey nie powracali. Bonaparte przez większą część 
dnia przebywał w głębi pokoiow zamku Fontaine­
bleau , i sam tylko Xiąźe Bassano miał wolny do niego 
przystęp.

Rząd odbiera codziennie mnóstwo adressów i 
przystąpień nayznakomitszych duchownych i świeckich 
osób; wymieniemy tu  n iek tóre : Arcybiskup Paryski, 
Kardynał Maury , Biskupi M echlm ski, A rrask i, ( L a ­
to u r  d? Aurergne ) W ersalsk i,  Kardynał Cambaceees 
( w Ivet.o t) —  Xiąźe Arcy Kanclerz Cambaceres ( w
Blois ) Wielki Sędzia Xiąźe Massa , &c------ Ex-Xiąże
Nenszatelski Berthier , Marszałkowie Xiąźe Gdański , 
Ł e fe w e ,  Jourdan , (k tó ry  dowodzi w Rouen ) Oudi- 
n o t , Senator Jenerał Villemanzy, który razem dono­
si , że Jenerałowi Maison, będącemu w Lille , zlecił 
iuź to wszystko, czego wymagały okoliczności, Jene­
rałowie Hułlin, Nansouty, Milhaud, Moritz, Mathieu, 

"Taimy ( syn Marszałka Kellermana ) 4Xiąźe Placencyi,
( syn dawniejszego- Dyrektora Lebrun. )

Senator Hrabia Fontanes, iest potwierdzony w 
Urzędzie W ielkiego Mistrza Uniwersytetu Francu­
skiego.

Naczelnikiem Inżynieryi mianowany Jenerał Ma-
rescofc.

U s t a w y  R z ą d u  T y m c z a s o w e g o
( 2. Ponieważ na rozkaz płożonego w dniu 3m 

K w ietnia  z tronu Władzc.y , kilką dniami przed w e j ­
ściem do Paryża woysk Sprzymierzonych , znaczne 
summy pieniędzy w ybrane, i na kilku powozach we- 
w nątrz  kraju odesłane zostały , a nadto po drodze, 
Wiele pieniędzy z D epartam en tów , z kass dóbr na­
rodów ych , a naw et z publicznych pobożnych us ta­
nowień , iako to Szpitalów i domów sierot , w ty m ­
że celu wy wieziono; tedy Rząd zaleca, aby wszyst­
kie takie t  rampo r ta , na kaźdem m ie jscu ,  gdzie sta­
ną zatrzymane by ły , a przewodnicy i eskorta zmu­
szona do odprowadzenia ich i oddania w ręce pierw- 
w ey zwierzchności mieyscowey; każdy te ż ,  kluby 
w iedzia ł,  o drodze i m ie jscu ,  dokąd poszły , obo­
wiązany donieść Zwierzchności.

2. Westfalski Jenerał dywiżyi Hammer m in , M b  
ior L uzów , ( * ) i inni w zamku Saumur zamknięci P ru ­
scy Oficerowie —  Kardynał M atthei, Dziekan K a r­
dynalskiego Kollegium, zatrzymany w A  lais, i inni
na różnych mieyscach aresztowani Kardyn a l i__
Nakoniec 800 wieśniaków Hiszpańskich w tw ierdzy 
Figneras zabranych, i do BresZ i Rochefert na galery 
wysłanych, gdzie równą karę i los, ze skazanemi za 
zbrodnie na galery, ponoszą, natychmiast uwolnić.

3 . Ustawa przeszłego Rządu, iź wszyscy Syno- 
wie , w publicznych zakładach, sposobeiy woiennym 
wychowani i ćwiczeni bydź maią, sprzyiaiąca iedy- 
nie systematowi M ilita rnem u, iest odtąd zniesiona, 
i wolno iest Rodzicom synów swoich z tych ustano­
wień odebrać, i według ich woli i potrzeby oddadż 
na naukę do tych szkół i Liceów, iakie im się zda­
wać będą.

Frankfort 15go Jcwiet. n. s.
Dziś Pułkownik Hardenbrock odiećhał stąd dla 

zawarcia konwencyi względem zaięcia tw ierdzy M o­
g u n c ji  przez woyska Sprzymierzone. Mówią po­
wszechnie , iż załoga tey tw ierdzy uznała iuż L u ­
dwika XVIII.

Впіхеііа  dnia l i g o  kwiet. n. s.
Po zawczoray przyiechał tu Xiąźe Szwedzki i  

dziś odiechał iuź do Paryża. Część wóyska Szwedz­
kiego pierwiey ieszcze tu  p rzybyła—  Poddanie się 
Antwerpij niebawnie nastąp:: główniejsze trudno­
ści iuź są ułatwione, kommunikacya pocztowa iuź 
się rozpoczęła.

Londyn  1 go Kwietnia n .  5 .
J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  

X i ę ź n a  K a t a r z y n a  dnia wczorajszego o. go- 
4 . przybyła óo tey Stolicy. Dniem wprzódy wysia* 
dla ta Pani na ląd w Sheernes i tam powitana Imie­
niem Xiącia Regenta przez Jenerała Turner i Półko- 
wnika Bloomfield, od Hrabiego i Hrabiny Lieven przy- 
ięta była. Ogodziniey u t e y  zrana w paradnym po- 
iezdzie Xięcia Regenta w Assystencyi lekkiej" ka^ a- 
*yi i licznego orszaku wyiechała z Sheerness. X ią- 
że Klarencyi podał iey rękę gdy wysiadała do domu 
Escudier, i natychmiast Xięciu Regentowi a przy byciu 
J e y  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  deniosł. W 1 e 1- 
k а X  i ę ż u a potem iaciła obiad u Xięcia Regenta 
z Królową, tudzież z X iążętam i i Xięźniczkami z 
Królew skiej-Fam ilii (zG » B e r l.)

Londyn dnia 8go Kwietnia.
Lord Wellingtou pod dniem s 5 Marca n. s. do­

nosi z Samaton, że Soult 1 taką prędkością cofnął się 
do Tuluzy , że nasza letka kawalerya mało tylko licz­
bę ieńcow na nim zdobydź mogła. Wellington z n a j­
dował się tylko o 6. godzin od Tuluzy, Marszałek 
Ber es ford postępował z Bordeaux dla zupełnego ści- 
śuienia Marszałka Soulta.

L ucjan  Bonaparte ma zamiar opuszczenia m ie j­
sca swojego pobytu nie daleko Worcenter, i w te ra ­
źn ie jsze j zmianie okoliczności, powrócenia do w io ­
ski Rufinella  , k tórą posiada nie daleko R zym u .

W IADOMOŚCI ROZMAITE.
Jeden dziennik Francuski czyni następną uwagę:- 

rt W  pałacu Fontainebleau Bonaparte widział nagle 
wypadające z ręku przywłaszczone sobie berło, 
tu  go los dosiągł, i ten pyszny Władca narodów tu. 
został ich jeńcem. T u ,  w tymże pałacu widzi się 
zamkniętym , który nie dawno był więzieniem w y­
sok ie j .i  szanow nej głowy Kościoła Katolickiego; nie­
widoma prawica uwięziła go w tym m ie jsc u ,  gdzie 
on nie dawnoewystępną ręką zamykał Starca , z w y ­
sokiej swoiey dostojności i ze swoiego osobistego cha­
ra k te ru ,  tak godnego poważania.

Jenerał Borstel dnia 4go Kwiet. wszedł do Cam- 
piegne. Załoga tego miasta otrzymała pozwolenie u~ 
dama się do Paryża  dla przyłączenia się do woysk Se­
natu , k tóre są pod dowództwem Jenerała Desollesm

(  * ) Gazeta Beri.* twierdzi, iż w mianowaniu Maiora L u ­
z ó w  , myli się Monitor. W zamku S a u m u r  zneyduią' 
«S Oficerowie od tego korpusu , attakowam go  podstę­
pnie po zawartym w 1813 roku rozeymie, a b  Maioff 
L u z ó w  t  tam nie był, i teraz znsyduie się przy Ѵ/óyeku

D o z w a l a  s ię  d r u k o w a ć —  Z t . N i e m e  z e w  s k i  C z ł o n e k  K o m i t e t u  C e n z u r y , B '  D r u k a r n i  D y s c e z a l n e y  u  X X .  M i s s Y o n a r  t o m

* DODATEK



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nr o  5 5 .

Ń. 2,067.
Ogłoszenie <od Kommisyi "Sądówey Edukacyiney,

5 K om m issja  Sądowa Edukacyjna na  Gubernie 
L itew sk ie ,  Białoruskie, Mińską i Obwód Białostocki 
us tanow iona , do wiadomości podaie : iź dla w y rę ­
cz™ * tak samey summy kapitalney Bubli srebrnieli 
12,535 kopieiek 33 £ ,  iako tez procentów od іёу 
summy z powodu niewypłatności zaległych, Dobra 
ewikcyi za tęź summę u leg łe , do dziedzictwa,Chorą­
żego W itebskiego W incentego Hłaski należące, w 
Gubernii Mohylewskiey, Powiecie Siemieńskim lezą­
ce, przez publiczną licytacyą na zysk funduszu Edu- 
kacyinego wyprzedawać się będą w term inach : pierw- 
szym \ dnia 2ggo M aja , drugim  dnia 4go C zerw ca , 
trzecim i ostatnim : dnia lo g o  tegoż miesiąca Czerw*» 
ca biegącego i 8 i 4 roku —  Życzący przeto pomie- 
nione Dobra W iacior  nabyć, bądź za gotowe pienią­
dze , bądź przez ubezpieczenie summy kapitalney na 
pew ney , swobodney i summie t e j  z przyliczonemi 
procentami odpowiadaiącey ewikcyi wzywaią sie, 
aby na powyżey oznaczone term ina licytacyi w mie­
ście W ilnie w Sali posiedzeń tey Kommissyi w do­
mu na Ulicy Zamkowey pod Nrem 107 jawili się. _  
O czem  dla wiadomości po trzykroć do Gazety K u- 
ryera Litewskiego podać, a dla opublikowania po G u ­
berniach Litewskich, B ia łoruskich, Minskiey i Obła- 
sti Białostockiey, przy kommunikacyach Rządom Gu- 
bernskim przesłać Obwieszczenia Exem plarze taż Kom- 
toissya determinuie. Dnia l ig o  Apr. 1814. roku.

Sowiet ni k Stanu Antoni D y z* Lachnicki Kommisarz.
Adam  Hrabia Chi eptowicz.
M arcin Zaleski Kommisarz.

M . Dmochowski P isarz . 
OBW IESZCZENIA SĄDOWE.

1 Od Mińskiego Głównego Sądu 2go D epartam en­
tu czyni się wiadomo , ażeby dla podpisania sporzą­
dzonego E x trak tu  w Apellacyyney Sprawie W ileń ­
skich W cyskowiczow Leona b ra ta  , i Аіехагкігу sio- 
stry Horainow, a rów nie byłey Litewskiey Skarbo- 
wey Kommissyi Regentów Józefa i Teressy z H orai­
now Stańskich, z P P . Unichowskiemi, Daszkiewicza- 
m i , K ow iersk im i, Adamem i Joachimem W ołodko- 
wiczami , A n cu tam i, Obmhowiczami , K o rsak am i, 
Kotkowskimi, woysk Francuskich Jenerałem Janem 
Wołodkowiczem , Po tock im i, Rossieńskimi i innemi, 
względem pozostałego po Woysk ich Wileńskich Ale- 
Xandrze i Konstancyi z W ołodkowiczow Horainach 
spadku, jako Sukcessorowie zmarłego H o ra in a , tak 
równie i inne należące do tey sprawy strony, nie­
odmiennie w ciągu sześciomiesięcznego term inu , li­
cząc ten od pierwszego wydrukowania w Gazetach , 
dla uczynienia wyżey rzeczonego pod Extraktem  pod­
pisu ręki , sami osobiście albo przez swoich umoco­
wanych stawili się w tym Departamencie.___ Po u-
płynieniu zaś takowego term inu, Departam ent postą­
pi stosownie do wydanych na taki przypadek Uka­
zów*. Dnia l i g o  K w ietn ia  i 8 i 4  roku.

Sekretarz Grzegorz Borodzicz. i * * * S
i  tta Sb tek  Dekretu Remifsyynego Sądu Głł: 2go Departamentu 

^uhenm Lit- Gródzien Jdey Roku 1814 Miesiąca' Februaryi zzgo 
V  m \ t Zy ,w  Jp J OZ€fera Banieyko byłym Kommifsarzem Cy­

wilne - Woyskowyro Pttu Nowogr; j»dnym , a jego Wierzycielami i
retensorami zdiugiey strony zapadłego^ Sąd Таху i Exdywizyi ma- 

ą ko w wspomnionego W Da ni ey lti przrznoczaiącego,-, Sąd tenże Ta- 
zatorski , z osób ni że у podpisanych złożony, do majętności Basina , 
w rowiecie Nowogródzkim iezącey , w terminie przez powyższy De - 
<ret oznaczonym , zjechawszy, pomiar pomienioney majętności Ba- ' 
sina w Nowogrodzkim , a Folwarków Zapola i Meluzyna czyli pu. 
cielowce zwanych w Lidzkim Powiecie leżących, udeterminował 
tomportacyą papierów nawzaiem między stronami nadzień ц М а -  
, j ° lU ldąceS° z przeznaczeniem ich persystencyi do dnia
3i Ju l u ,  oraz Akta Inkwizycyi, kalkulacyi i weryfikacyi postanowił

czynność swoią ku ostatecznemu rozwiązaniu rzeczy i zebraniu
S b3du na dz,eu 20 Augusta Roku tegoż odłożył. Zęby wiec stro-

L  ,Pu T 'emODe8° W iÓZe{a Danieylu i jego maiątkow, jakie­kolwiek bądź mogące się stosować pretensye na dopiero wzmieniony ter- 
do Ezdywizorskiey Juryzdykcyi . to jest do maiętno-

a Ba,lna Praybywah, 1 z  papierami sobie sjuźacemi popisywali 3ię

obow^ązuie ; 'i że Stosownie do Dekretu Sądu G łłg o ,  k to  do pomiemo- 
<тіеУ Exdywizyi nie przyidzie , trac ie  SWoie .pretensorstwo będzie, o- 
•strzega , i t ę  awizacyą potrzykrotnie do Gazet podać determmuie. 
D zia ło  się w Basi nie 18x4 A pri la 17 dnia.

Michał Kuncewicz Exdywizor Prezydiriący.
Ludwik Andrzeykowicz Eadywizor.
^Leonard Dowgierd Exdywizor. \

_ 2 Sąd T axa to rśko  -Exd у wizor ski Dekretem Sądu Głównego 2go 
D epartam entu  G rodzień , na podział m ają tku  JW . Józefa Bułhary- 
na  Marszałka Powiatu Pruźańskiego naznaczony na -dniu gm  Mar­
ca 1814 roku w majętności Czachew Powiecie Pniżańskim G uber-  
1111 Grodzieńskiej położonej czynność Sobie poruczoną rozpoczął ,  
Icompurtacyą na JW . Marszałku BułharyiJie Sak -równie na Kredy- 
torach i Pretensorach -na dzień 18 Octobra 18x4 roku do Kancel- 
laryi Ziemslfiey P ow iatu  Pruźańskiego przeznaczył , i te rm in  pow- 
tornego z  i ad u do dnia g ig o  Octobra^ tegoż roku odłożył , w k tó ­
rym to  terminie , że ostatecznie czynność swoią ukoiiczy , a dla 
niestawaiącyeh i z pretensjam i ni eprzychodzących Kredy to rów am is-  
sya zapisaną zostanie tenże Sąd Exd у wi żorski prz=z Gazetę zawia­
damia. D a t t  w  Czachę w 1814 roku miesiąca Marca ęgo dnia.

W incenty  Trębicki Prezydent Sądu Granicz Pruźań.
_ i  P rezydując у Exdywizór.

Felix  Rószczyc Chorąży P ow iatu  Kobryńskiego i  Ё’х- 
, djwizor.

Ignacy Kołłupayło Prezydent Ziem ski Ws-ki i Ex- 
dywizor.

2  Dekretem Remissyinym Sądu Głównego Grodzieńskiego prze- 
znaczona ies t  Таха i Exdywizya m aję tności JW^. Franciszka Graf- 
fa Dunina Jundziłła  był. Podkomorzego Grodzieńskiego i Kawale­
ra , tak  v/Gubernii Grodzieńskiej , iako. też  W ileńskiey i Minskiey 
sytuowańych , i te rm in  pierwszego zjazdu na dzień 15 Maja roku 
idącego ad fundurn Brzostowica murowana zwane w Gubernii i Po­
wiecie Grodzieńskam leżące ies t  zamierzony ►— Wzywa się przeto 
wszystkich Kredy torów i rozm aitego gatunku pretensorów , ażeby 
na ten  te rm in  z  pretensyami swoiemi stawali ,  w którym ,po uła­
twieniu Akcessoryiiiyeh kwestyów , będzie naznaczony drugi zjazd, 
dla ukończenia poruczonego dzieła — Takową awizacyą iako Pleni­
potent podpisuię.

Jan  Sierzputowski Adwokat Sądu Głównego 
Grodzieńskiego.

Z Sąd T axa to rsko  Exdywizorski na rozdzia ł  majątków JW  W. 
Alexandra i Adama Kości ów w Gubernii Grodzieńskiey położonych 
Dekretem Sądu Głównego 2go Departamentu Gubernii Litewsko- 
Grodzieńskiey Roku 18 x Julii i 4 g° dnia zapadłym przeznaczony „ 
w terminie z tegoż Dekretu wypadłypi w majętności Raczkach z s -  
fcrany, wszystkie iuź Akćessoryine załatwił Spory , a tylko dla ea- 
szłey woyny , do oczewistego w tey Sprawie wyrokowania przystą­
pić nie mógł , i chociaż na dzień 20 Aprila idącego roku przedsię­
wziął wydać Obwieszczenie ,  iednak gdy dla nadzwycz&ynego wy­
lewu wody na różnych majątkach , w dwóch Powiatach sytuowa- 
nyeh ,  położonym na term in  takowy nie został : a dla tey przyczy* 4 
ny term in dnia 2ggo Aprila idącego roku 1814 ies t determinowany ,
W  którym do majętności Racźek w Powiecie Kobryńskim ie:ącey 
Sąd Taxatorsko Exdywizorski Zebrawszy się niezawodnie , źe d a  
ostatecznego ukończenia poruczoney sobie czynności przystąpi , o- 
głasza , aby więc wszyscy Kredytorowie i pod jakimkolwiek wzglę­
dem  do majątku tychże JW  W .  Kośriów ścielący pretensyą , iezeli 
nie w terminie , to  naydaley w przeciągu tygodni czterech od daty 
powyźszey do tegoż Sądu jawili się , i preteusorstwo swoie uspra­
wiedliwiali pod upadkiem pretensyów n iniejszym powtórnym do Pu­
blicznych Gazet podanym czterokrotnym uwiadomieniem zapowia­
da się.

Pi Jo. Wysocki b. Prezydent Z iem . P ttu  Pruźań. Sędzia 
Graniczny Exdywizyi Prezyduiący.

O Ś W I A D C Z E N I E .
r  Excerpt Oświadczenia z Protokułu Potocznego Ziem: Powiatu 

W ileń: poniźey w dacje wyrażaiącey się zapisanego, et eorundem pod 
pieczęcią Urzędową Z ie m • tegoż P ttu  Wileri: jest wydań.

Roku tysiąc ośm set czternastego miesiąca Apryla dwódzieste- 
go drugiego dnia.

Przed Aktami Ziem: P t tu  Wileń: stawaiąc osobiście W . JP.
Jan Paszkiewicz oświadczenie nizey wyrażające się do protokułu wpi- 
#ać podał w następnych wyrazach : Niźey podpisany w imieniu W .
JP Piotra Zawadzkiego Podsędka Ziem: P t tu  Ihumeńskiego, p: ez 
zapisane oświadczenie w Aktach Ziem: Pttu  W ilen  ma honor za­
wiadomić , że W .  JP. Tadeusz Graff Nowomieyski Podsędek były 
Ziem: Ihum eński,  Folwark śwóy Peęeszew w Ihumeńskim Pttcie  Gu­
bernii Minskiey położony, prawami ^astawnemi w Roku tysiąc siedm- 
set dziewięćdziesiąt dziewiątym Mirca dziewiątego 5! ni a zeszłemu 
Franciszkowi Osztorpowi Półkownikowi Cycowi i tysiąc osntsefc 
jedynastego Leonowi Osztorpowi Marszałkowi Ihumenskit-mu Syno­
wi w summie siedm tysięcy czerwonych złotych w skutek poprze­
dnie zych praw i konwikeyow przeprowadzonych zawiódł , jakowej 
sum m y na folwarku Pereszewie opartey W . Pedsędek Zawadzki b ę ­
dąc dzisiay Aktorem , kiedy znayduie , że Folwark ten oddany w za ­
staw nie jest wystarczającym procentowi , oraz zakładając wszelkie 
podatki za takowy m ają tek ,  szukać zwrotu onych p^rwymuszonym zo­
stan ie  na dalszym m ają tku  W .  Nowomieyskiego , ał>y więc W No­
womieyski mający przy sobie tytuł dziedzictwa i papiery juris et he- 
tedita tjs  folwarku Pereszewa, mieszkając w Wileńskiey Gubernii nie 
obciążał onego i nie czynił żadnych układów pomimo aktualnego dz;- 
sieyszego zastawnego possesora , oraz dalszych swych majątków do 
ewikcyi Podsędka Zawadzkiego należących nie zaw o d z i ł , tym oświad­
czeniem «astrzega , «zyniący zad układy jakowekulwiek z W id m o -



śnym  N ow o m b y sk im  ,  mogą. przynieść ći-lś siebie sirabę -• 0̂ t e §5
Oświadczenia podpis zanoszącego femi się wyraża słowy :

Jan Paszkiewicz.
O S T R Z E Ż E Ń  i  A.

i  w . Tan Śmigielski hyły Pisarz Z iem ski Z awileyski, Wymywa­
jąc wiecznością  Folwark swóy dziedziczny Szostaki. zwany w I o- 
wiecie Zaw ileysk im  w Parafii XVoystornskrey Gubernii Litewsko-Wź- 
leńskiey położony, JW . Karolowi Grafowi Przezdzieckiemu b, Mar­
szałkowi P ow iatu  Zawileyskiego i Kawalerowi, lubo podał onemu na 
Tabelli swoich Wierzycieli przez siebie podpisaney , i na restuiącą 
sum m ę e uwewy o wieczność tegoż Folwarku w ilości rubli srebr­
nych tysiąc N. io o o  w y n ik łą ,  w ziął Oblig od J W .  Pizezdzieckiego 
z  te rm in em  opłaty w Roku teraznieyszym i 8 i 4 Msca Sierpnia, je­
dnak gdy powyższą Tabellą nie zaięci Wierzyciele , do Szostaków 
przez tego W . Śmigielskiego wybytych, stosują saramowoe swe pre- 
tensye i JW . Przezdziecki-ego pozywaią Przeto aby takowego O- 
bligu na rubli srebrnych 1000 jako rękoymią dla JW . Przezdziecki^- 
go i nadtabellowych Wierzycieli będącego pewności ~  nikt wlewkiem 
pod żadnym widokiem nie nabywał, przez ninieysze ostrzeżenie Ga­
zety Kuryera Litewskiego każdego zawiadamia się.

i  Niżey piszący się uwiadamia każdego w xvi- 
jiości i szczególności, aby niechciał wchodzić w ża­
dne umowy doczesne , lub wieczyste z Bogumiłą CisZ- 
kow ą o Kamienicę w Mieście Wilnie po Gryzie O r -  
gamaystrze nabytą pod Nrern i o 5. którey Aktorstwo 
samoiednernu niżey piszącemu się przynależy, i aby 
żadnych kredytów  nieczynił i hieprzyimował Ewik- 
cy i;  albowiem każdy dopuszczaiąc się tego, przypisze 
w inę straty  sobie samemu, gdy z nieaktorką co czy­
nić zechce, a to do ukończenia rozpoczętego Procede­
ru  w Magistracie W ileńskim —  Roku i 8 i 4 Aprila 
sago d n ia — l P io tr  Ciszko właściciel po Gryzie na­
bytego Domu O byw atel Wileński.

3 Kamienica na Szklanney ulicy dopioro pod N. 
43 położona była niegdyś dziedzictwem zeszłego An- 
drzeia Osipowicza Radnego miasta W iln a ,  następnie 
za długi jego rozdzieloną została między Kredytorów 
w  roku jeszcze 1776 Junii 26 dnia. Dziedzictwo Zaś 
rzeczoney kamienicy zostawione do okupna prawym 
po zeszłym Andrzeju Osipowiczu następcom. W  ro ­
ku 1809 ja niżey podpisany kupiłem od braci Stryie- 
czno rodzonych Andrzeia Osipowicza aktorstwo wzmie- 
nioney K am ienicy—  O czym zawiadomiony Star: 
Icko Szlomowicz Sobol od nienaleźney do familii O- 
sipowiczow kobiety Maryanny Łukaszewiczowey na 
dziedzictwo Kamienicy Osipowiczowskiey wziął p ra­
wo przedazne—  O lepszość więc praw  wzmienio- 
nych lubo Sąd Ziem: W ileński przeciwko dowodom

<

przyzna! aktorstwo dla Star: Sobola, jednakże ja tii*  
że у podpisany maiąc dopuszczoną appellacyą na De­
k re t Ziem: Wileń: przeniosłem skargę do Sądu Głf: 
Lit: Wileń. 2go D epartam entu  w Regestra appella- 
cy y n e , w którym  Sądzie Głównym niżeli Sprawa 
przypadnie z porządku, i spory finalnie rozstrzygnio- 
Пе nie zostaną, żeby Star: Sobol tym czasem nie przy­
właszczał sobie ty tu łu  dziedzictwa Kamienicy O sipo­
wiczowskiey i pod tym pretextem  nie zaciągał kredy­
tu  , a przeto izby w iara publiczna nie była zdradzo­
n a ,  i nikt na fundusz pod processem będący nie k r e ­
dytował pieniędzy, ani dziedzictwa prze lew em , lub 
innym jakimbądźkolwiek układem nie nabyw ał, przez 
tę ostrzega awizaeyą.

H i r s z  M oyieszowicz Szabat.
A W  1 Z A' C Y  -A

2 Powodem czasowego oddalenia się Brata  moie- 
go JO. Хіесіа Jegomości Ignacego G ted royda  K oad­
iu to ra  Biskupstwa Zmudzkiego w głąb Rossyi, maiąc 
powierzoną mnie Pienipotencyą do wszystkich Jego 
interessów , i w tey kolei przedsiębiorąc obliczyć się 
ze wszystkiemi tegoż Brata  moiego D ebitorami i 
K re d y to fa m i, ażeby w zmassowaniu ieneralney o w y- 
padaiącey do zapłaty summie wiadomości, mogły bydź 
skutecznieysze w ich zaspokojeniu wynalezione środ­
k i , tym iedynie celem wszystkich J W W . i W W .  
K red y to ró w , oraz Debitorów wyrażonego B rata  mo- 
iego, przez ninieyszą trzykrotnie w K uryerze  L i tew ­
skim zamieszczającą się awizaeyą mam honor zapra­
szać 5 iżby dowody swych naleźnościów, ku przyśpie­
szeniu satysfakcyi w nayrychleyszym czasie, czy to 
przez się^ czyli też przez umocowanych swoich ra r  
cZyli mnie obiawić względem wielości należnych summ, 
w mieście W iln ie  obliczyć się , i tym sposobem w y­
płatę ich uzyskać. —  D att  w mieście W iln ie  i 8 i 4 
Msca Aprila dnia i6go.

Jan Xiąze Giedroyć Gubernski M ar­
szałek i Kawaler. 

O G Ł O S Z E N I E
3 Obwieszcza się Sukcessorom W . JP. Józefa Ste­

cewicza Pomocnika przy Archivum Funduszu Eduka- 
сУУпе§° w dniu Marca roku idącego i 8 i 4 w W il­
nie zm arłego, aby ci z prawnemi dowodami jawili 
się do Imperatorskiego Wileńskiego Uniwersytetu dla
odebrania pozostałey po nim ruchomości i pieniędzy*
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